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Program pracy.
Kraków, 9 kwietnia.

(xy) Niedzielna demonstracya socyalistów 
w Krakowie wykazała objawy, które nasu­
wają poważno refleksye. Przywódcy socya- 
listyczni nie panowali nad tłumem w którym 
poważni robotnicy stanowili tylko część. W 
juasie złożonej z młodych byłych żołnierzy 
(z których niektórzy przyszli w mundurach 
żołnierza. polskiego) z zuchwałych niedoro­
stków z przedmieść i czerwonych kumoszek 
— przejawiał się nastrój wyraźnie bolszewi­
cki, skłonny do awantur. Z tłumu padały 
słow’a pod adresem mówców: „Złóżcie man- 
datyl“ „Chcemy Lenina“! Widać było, że 
wieści z Rosyi i Niemiec i propaganda agi­
tatorów bolszewizmu w kraju zrobiły już 
swoje.

Przywódcy socyalistyczni z P. P. S. za­
strzegają się wprawdzie przed bolszewizmem 
ale prasa socyalistyczna, schlebiając instyn­
ktom masy, dmie hałaśliwie w puzon bolsze­
wicki. dobiera, barw najjaskrawszych, wyta­
cza najbardziej jątrzące oskarżenia, podbu­
rza i podnieca masy coraz śmielej. A i sami 
przywódcy w interesie zachowania popular­
ności starają się do ulicy przemawiać w spo­
sób najradykalniej szj', aby dotrzymać kroku 
komunistycznym agitatorom.

Dr, Renner w Wiedniu oświadczył, że ro­
botnicy wiedeńscy są zbyt , inteligentni, aby 
dali się wziąć na lep komunistom. Pragnęli­
byśmy aby słowa te można zastosować do 
robotników polskich. I jesteśmy pewni, że ro­
botnicy, że ludzie pracy nie mają ochoty do 
naśladowania wzorów rosyjskich. Rozumieją 
że próba przekształcenia całego ustroju eko­
nomicznego od jednego zamachu skończyć 
się musi powszechną ruiną i nędzą. — Ale 
wśród masy zupełnych albo pół-analfabetów, 
wśród rozwydrzonych wojną młokosów, — 
wśród bab wierzących każdej plotce, psy­
choza radykalizmu postępuje. W centrach 
przemysłowych i górniczych Kongresówki 

panują bardzo przykre i groźne stosunki — 
a i u nas w większych miastach nie brak ży­
wiołów anarchii.

Cały przebieg światowej wojny obfitował 
w niespodzianki, w nieprzewidziane zwroty, 
rachubom ludzkim niedostępne. Żadna dzie­
dzina życia nie było od nich wolna, i obecnie 
także nikt przewidzieć nie zdoła, jaką koleją 
potoczy się rozwój stosunków ekonomiczn. 
Ustrój gospodarczy i społeczny zmieni się, 
to pewna: ale w jakiem tempie pójdą zmia­
ny, gdzie zatrzyma się przeobrażenie, nie 
wiadomo. To pewna, że aby ustrzedz społe­
czeństwo przed konwulsyami katastrofy, — 
trzeba kierować tym rozwojem, zachować ra- 
'eyonalne tempo i kroczyć drogą reform, nie 
fewołucyL Próby zaburzeń anarchicznych 
taileży bezwzględnie tłumić, bo wszelka po­
błażliwość wiedzie rozwydrzone elementy do 

ęoiaz większego rozpasania i rozzuchwala 
ie bez miary. Trzeba w masy wpić przekona­
na, że prawo istnieje, a rząd ma silę, aby na- 
•tozać posłuch prawa.

Zarazem jednak należy usuwać przyczyny 
^zadowolenia wśród szerokich warstw spo- 

Na świata 
Teofil nikiel 

łeczeństwa. Pracy i chleba, wołają rzesze bez 
robotne. Trzeba czemprędzej uruchomić war­
sztaty pracy, trzeba podjąć wielkie roboty 
publiczne według szerokiego planu. Wiado­
mo, że po pięciu latach wyniszczającej woj­
ny, przy dzisiejszej dezorganizacyi naszego 
życia gospodarczego, przy trudnościach ko-

Armia Hallera zacznie ładować 15 Kwietnia
Kraków, 8 kwietnia. (PAT). Radio stacyi 

krak. z Londynu. Według telegramu z Pa­
ryża

TRANSPORT WOJSK POLSKICH 
ZACZNIE SIĘ 15 KWIETNA.

Gdańsk będzie państwem samodzielnem 
poa nom.^ain^ kontrolą Poiskil

Berlin. 8 kwietnia. (PAT). „Berliner Tagól.“ I wie, że Gdańsk będzie państwem samodzebiem 
powtarza za Biurem Reutera wiadomść, że spra- I pod nominalną kontrolą Polski, 
wa Gdańska ma być załatwiona na tej podsta- | —o—

Walka o zbolszewizowańie Bawaryi.
Ghwaśiowna mowa ministra bawarskiego.

Wiedeń, 8 kwietnia. AT;. B kor. donosi z
Monachium: Rewolucyjna rada centralna w Ba­
wary! w poraamem wydaniu „Muenchener Neues 
Nachrichten“ ogłasza odezwę donoszącą, że de­
cyzja już zapadła. Bawarya stała sę rzeczpo­
spolitą Rad. Dyktatura proletaryatu stała się 
faktem. Ma ona na celu urzeczywistnienie praw­
dziwej społecznej spółnoty. Każdy pracujący 
człowiek ma brać udział w życiu publicznem i 
w spraw edliwej soeyalistyczno-komumstyeznej 
gospodarce. Sejm został rozwiązany a gabinet 
przezeń utworzony ustąpił. Zamianowani przez 
Radę pracującego ludu odpowiedzialni przed 
ludem mężowie zaufania otrzymają jako pełno­
mocnicy ludu dla określonych zakresów pracy 
nadzwyczajne pełnomocnictwa. Ich pomocnika­
mi będą wypróbowani mężowie z wszystkich 
kierunków rewolucyjnego socyalizmu i komuni­
zmu. System buirokracyi będzie bezpośrednio 
wytępiany. Praca będzie uspołeczniona. Celem 
ochrony bawarskiej republiki Rad przeciw za­
kusom reakcyjnym z zewnątrz i wewnątrz u- 
tworzona będzie czerwona gwardya. Bawarska 
republika ludowa idzie za przykładem ludów 
Rosyi i Węgier i z ludami temi natychmiast po- 
dejmie łączność braterską. Natomiast odrzuca 
ona wszelką współpracę z pogardy godnym rzą­
dem Eberta Schedemanna, Noskiego i Erzber- 
gera.

Monachium. 8 kwietnia. (Teb wł). Minister 
Unterleitner wygłosił wczoraj na jednem z mar

i ich przyszło&c.
Kraków, 8 kwietnia.

System austryackieh rządów, stosowany do 
salin galicyjskich był rabunkowy i typowo po 
austryaeku głupi. Nie liczono się w Wiedniu z 

WINA Tokaiskie, Węgierskie i Austryackie 
oraz WÓDKI i KONIAKI poleca

KRAKÓW ® Zwierzyniecka 32,KRAKÓW

munikacyi, przy zupełnem zdeprecjonowa­
niu waluty — odbudowa życia gcspodracze- 
gj postępuje ż największjnń trudem. Trze­
ba tedy mieć cierpliwość, ale zarazem rząd 
winien pokazać ludności, ■— że ma program 
i silną wolę, aby go wykonać!

Niemieckie gazety wypowiadają nadzieję, iż 
przewóz ten odbędzie się tak prędko, jak 
będzie można. Prasa niemiecka jest na ogól 
zadowolona z układu.

.sowych zgromadzeń proletaryatu przemowę tej 
treści.

Po wojąie światowej nastąpiły gigantyczne 
zapasy klasowe, jakich jeszcze świat nie wi­
dział. Dziś jeszcze zdaje się niektórym, że zdo­
łają zgneść rewolucyę robotniczą — lecz teraz 
przyszedł czas na republikę sowiecką, która 
ziści idee socyalizmu. Nie będzie odtąd party! 
będzie tylko jedyny proletaryat. Bawarya da 
hasło do nowego poruszana i stanie na czele 
Niemiec w zjednoczeniu proletaryatu. Podamy 
ręce braciom naszym w Rosyi i w Węgrzech, al> 
Noskego, Scheidemanna i ich towarzyszów wy-' 
rzucimy jak W lhełma II. i Ludwika III.

Socyabści norymberscy 
przeciw bolszewizmowi.

Norymbergia, 8 kwietnia. (Tel. wł.) Członko­
wie partyi Soc. dem. ,,Nuernberg“ i nadzwy­
czajna Rada krajowa . bawarskiej partyi soc. 
dem. wypowiedzieli s’ę przeciw wprowadzeniu 
republiki sowieckiej ze względów politycznych, 
i gospodarczych.

RZĄD BAWARSKI PRZENOSI SIĘ DO 
BAMBERGU.

Berlin, 8 kwietnia. (Tel. wŁ) „Vossćsche Zei- 
tung" donosi z Bambergu. Rząd bawarski po­
stanowił opuścić Monachium i tymczasowo o- 
brać Bamberg na kedzibę. Także bawarskie 
Zgromadzenie narodowe ma być zwołane do 
Bambergu. Postarano się o zaufane wojska dla' 
ochrony rządu. (Dalsze telegramy na str. 4A 

przyszłością, nie inwestowano, robiono z inży­
nierów urzędników kancelaryjnych, oszczędza­
no na robotnikach, wymierzając im głodowe 
place, a pod koniec wojny z obawy przed rozru-
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chaani, zmilitaryzowano sauny. Była to polity­
ka bankruta, który dbał tylko o zysk nie licząc 
się nawet z własnym interesem.

Taki spadek odebraliśmy po Austryi, spadek 
tern cięższy, że górnik w ostatnich czasach woj- 
»y, zmuszony obawą cofnięcia rekiamacyi woj­
skowej, pozornie ulegał, a w duszy miał bunt i 
nienawiść do rządu, oraz do urzędników, któ­
rzy (nie wszyscy aa szczęście; traktowali go 
jak maszynę i nie cenili w nim człowieka.

Przyszedł dzień wielki wyzwoleń a Polski, nie 
dla wszystkich jednak zrozumiały. Górnicy, 
prowadzeni przez swych przywódców z P. P. S., 
stanęli, podobnie jak w Borysław iu, na gruncie 
klasowym, na gracie wyłącznie własnych tylko 
interesów. Brak jakiejkolwiek władzy w listo­
padzie 1918 umożliwił zasadniczą zmianę. Z o- 
ipuszczonych przez Austryaków magazynów w 
Piastach Wielkich przywiezioo nocą do Wielicz­
ki karabny, uzbrojonemi ludźmi obstawiono 
zarząd i wysłano deputacyę Rady robotniczej 
z posłem Klemensiewiczem na czele dla ukła­
dów. Kier, salin radca Barącz ustąpił na całej li­
nii — i od tego czasu zamiast Wiedniowi kła­
nia się Radzie robotniczej, a nawet z dobrej 
woli ofiarował na dom robotniczy 400 kor. Quan 
tum mutatus ab illo! Ale mniejsza o to. Miano­
wany przez P. K. L. Komi sarzem górniczym em. 
radcą Z. Kamiński układ z robotnikami dla 
Wieliczki i Bochni zatwierdził przyczem, jak 
sam aa otwarciu domu robotniczego ośw adczył 
kierował się sercem .

Od tego pamiętnego dnia mają robotnicy w 
Wieliczce, a raczej część ich, należąca do P. P. 
S., w Zarządzie 12-stu delegatów, właściwie n'e 
wybranych przez ogół górników, lecz mianowa­
nych przez partye, którzy „kontrolują" czyn­
ności Zarządu, mając za to pobory o 50 procent 
wyższe niż inni robotnicy. Ale i o to mniejsza, 
bo sprawa ta jest raczej tylko incydentem, n e- 
rówtnie ważniejszą jest kwestya samych żup i 
ich bytu.

Punkt ciężkości, zaznaczamy tu od razu, nie 
tyle leży w podwyższeniu zarobków górniczych, 
jak w ogólnej sytuacji ekonomicznej z jednej, a 
w braku należytej incyatywy i organizacyl z 
drugiej strony. Pobory górników a raczej ich 
niesprawiedliwy rozdział, przy czem korzystają 
głównie członkowie P. P. S., w stosunku do ca­
łej liczby robotników nieliczni, i wogóle niezdro­
we stosunki panujące w salinie wielickiej, omó­
wimy później.

Jak już powiedzieli śmy na wstępie rządziła 
Austrya salinami fatalnie. Już samo przydziele­
nie spraw kopalni soli, ze względu na monopol, 
do min. skarbu i skupianie całej tendency! na 
zysku musiało się odbić na salinie jaknajgonzej. 
Rządził zasuszony wiedeński biurokrata, n'e u- 
względniający zupełnie technicznych potrzeb 
kopalni. 1 oto dziś, gdy Wieliczka i Bochnia mo­
głyby razem, produkować około 40.000 wago-

W KRYMINALE.
(Z pamiętników posła Jana Zamorskiego).

•--------o--------
34) (Ciąg dalszy).
Równocześnie zajechał wóz kryty, taki, ja­
kim się rozwozi pieczywo lub sztuczny lód; 
wóz czarny z białym napisem1 „Stadtge- 
meinde Maehr. Ostrau", bez żadnego innego 
znaku. Ani krzyża religijnego, ani trupiej 
głowy, któreby świadczyły, że się zabitego 
człowieka przewozi, nie zaś pałać mięsa — 
ani przynajmniej hygienicznego krzyża na 
znak, że to przyrząd do przewożenia padli­
ny ludzkiej. Nic. Jakiś wynajęty, czy zare­
kwirowany wóz, który może przez cały dzień 
rozwoził Kriegsbrot, teraz przyjedzie zabrać 
zwłoki i wróci do swojego, pierwotnego 
przeznaczenia. Nie robi się żadnej ceremo­
nii z człowiekiem, któremu inni tacy sami 
odebrali życie.

Z tego wozu dobyto obitą cynkiem deskę, 
jakoby stolnicę, na której leżało pomięte, 
nie pierwszej czystości prześcieradło. Wo­
źnica i drugi młodzieniec, podobny do agen­
ta turystycznego firmy Cook and Comp. 
zanieśli to za węgieł i bardzo długo tam ba­
wili. Nareszcie wynieśli swoją stolnicę, a na 
uei w prześcieradle pakunek o rozstawio- 

nów soli, zaspokoić potrzeby całej Polski i mieć 
jeszcze towar na wywóz, produkują obie żupy 
okrągło 15000 wagonów rocznie.

Z tego wypada 2500 wagonów na warzonke, 
a 12500 wag. na sól kamienną, z której jednak 
mamy 6000 wagonów soli fabrycznej i bydlęcej. 
Pozostaje zatem na cele konsuinpcyi około 6500 
wagonów soli kamiennej i 2500 wagonów wa- 
rzonki. Do tego, biorąc pod uwagę całą Polskę 
przybywa produkeya soli w Ciechocnku w Król. 
P., wynosząca około 700 wagonów rocznie.. 
Przyjmując, że ludność Polski obecnie (KróL 
Polskie, Galicya zachodnia i Śląsk) wynos, tyl­
ko 15 milionów głów i że na głowę wedle sta­
tystyki europejskiej trzeba rocznie 10 do 12 klg 
soli rocznie, otrzymamy zapotrzebowanie sol w 
rocznej ilości 180000 milionów klgr. soli z czego 
Wieliczka i Bochnia pokryć mogą w obecnych 
warunkach zaledwie 50 procent. Cyfry te są 
n etylko nie przesadzone, lecz owszem nisko 
wzięte, gdyż przy znanym braku tłuszczów, lu­
dność spożywa znacznie więcej ziemniaków do 
czego potrzeba więcej soli.

Dzięki więc nieudolnej austryaekiej gospo­
darce żupy nasze nie mogą zaspoko.e potrzeb 
nawet naszej rodzinnej konsuinpcyi. Powstał 
brak a co zatem idzie paskarstwo, przed kto- 
rem żadne organa państwowe nie są w stanie 
ochronić ludności, bo „gdzie krucho tam się 
rwie". System rozdziału soli także fatalnie wpły 
wa na te stosunki, ale o tom później. Nie zdając 
sobie sprawy z rzeczowych potrzeb salin, a ra­
czej wyzyskując by i nieznaczny moment, jakim 
było chwilowe wstrzymanie ruchu w warzelni 
w elickiej, z powodu braku węgla, rozszerzono

Cieszyn, 7 kwietnia. (Tel., wł). Niemcy 
śląscy rozpoczęli w komisyi ententy w Cie­
szynie starania o przyznanie im udziału w 
rządach na Śląsku. Domagania ich zostały 
wywołane pogłoskami o neutralizacyl Śląska 

Stan obecny, który nazwać można przej­
ściowym, trwać ma już nie długo nie prze­
widuje też dopuszczenia do władzy ludności 
niemieckiej, jako nie mającej już uprzednio 
swej reprezentacyi narodowej. Gwarantuje 
jednak uwzględnienie praw mniejszości, a to 
samo zapewnienie może dać Rada Narodo­
wa, gdy wyrok sprawiedliwy wykreśli osta­
tecznie granice polskie na Śląsku. (Zazna­
czyć należy, że pogłoski o zamierzonej neu- 
tralizacyi Śląska nie mają żadnych fakty­
cznych podstaw).

CZESI BOJĄ SIĘ NEUTRALIZACYI 
ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO.

Cieszyn, 7 kwietnia. (Tel. wł). Czesi za­

nych na całą szerokość stolnicy nogach, pra­
wie ginących w owinięciu i o bardzo wy star 
jącym garbie tam, gdzie są piersi: widocznie 
ręce nieboszczykowi przed piersiami zało­
żyli. Wsunięto to do owego powszechnego 
wózka, woźnica siadł na kozioł, trzasnął 
biczem i powiózł trupa dla zrzucenia go w 
rów bezimienny na kształt cuchnącego ścier­
wa. Tak się skończyły dzieje człowieka.

16 czerwca.
Krew pod słupem mimo deszczu i mimo, 

przysypywania jej piaskiem dotąd widocz­
na.” Straż nie pozwala więźniom, spaceru­
jącym przybliżać się do tego kąta.

Opowiadają, że padł trafiony tylko jedną 
kulą, a trzy następne przeleciały górą nad 

leżącym.
Nie mogę wiele dowiedzieć się ani o jego 

narodowości, ani o popełnionej zbrodni. Po­
wiadają, że jest to Czech, który pochwalał 
zachowanie się 28 p. p. i mówił, że wszyst­
kie czeskie pułki powinny się Moskalom 
poddawać.

Strasznie podły i maszynowy jest nasz 
wiek. Za dawnych lat, gdy człowieka, ska­
zano na śmierć, społeczeństwo pewne, że się 
pozbędzie szkodnika, zapominało o jego 
zbrodniach, a pamiętało, że to człowiek, ma­
jący do życia prawo, który dla pokoju spo­

wieści, jakoby rząd, ze względu na nadmiernie 
wielką podwyżkę zarobków robotniczych, nosił 
się z myślą zamknięcia produkcji w obu na­
szych żupach. Połączono z tern agitacyę przeciw 
.raportowi rzekomo szkodliwej soli praskiej, a 
bezkrytyczna publiczność uwierzyła na ślepo 
wszystkim tym wersjom i dała wyraz swemu o- 
burzoniu na wiecach, a nawet na radzie m*  
Wieliczki.

Otóż przedewszystkiem znaznaczyć należy, że 
salinom nie tylko nc nie grozi, ale wprost prze­
ciwnie czeka je w interesie państwa ogromny 
rozwój. Mimo podwyższenia płac robotniczych 
dają obie żupy w Wieliczce i Bochni dochód o- 
koło 3 milionów koron rocznie. Jest to bez­
sprzecznie mniej niż za czasów austryackićb, 
winne są tu jednak główite stosunki ogólno e- 
konomiezne.

Celowe rozszerzenie kopalni doprowadzenie, 
rurociągiem wody z Wisły, czemu się rząd austr. 
z przyczyn fiskalnych sprzeciwiał — wprowa­
dzeń: e ulepszeń technicznych i oddanie kiero­
wnictw aaie skarbowcom lecz technikom nie tyl 
ko może, lecz musi saliny postawić na takim 
stopniu produkcyl, że i robotnicy znajdą zarobki 
1 państwo będzie miało zysk ogromny.

Naganka na import soli pruskiej niczem, 
prócz frazesu nie poparte twierdzenie o jej rze­
komej szkodliwości, mija się z celem, o ile cho­
dzi o dobro ludności i dochód skarbu państwa. 
Zresztą import ten ustanie, rząd bowiem nie­
miecki zastanowił już wywóz soli, bo zakontra­
ktowali ją dla siebie... Potznańczycy, Czesi i 
rząd anielski.

(Dokończenie nastąpi). _________

bronili na całej okupacyi czeskiej na Śląski! 
mówić o neutralizacyi Śląska lub o. plebi­

scycie pod karą więzienia.
ROZRUCHY W DZIEDZICACH POD 

WPŁYWEM AGITACYI NIEMIECKIEJ.
Dziedzice. (Tel. wł). W Dziedzicach nastą­

piło już zupełne uspokojenie. Widoczne 3ą śla 
dy wrogiej nam agitacyi niemieckiej, która 
tak samo jak w Bielsku starała się wywołać 
rozruchy, w przededniu rozstrzygnięcia spra­
wy przynależności śląska, aby tym sposo­
bem wywołać w decydujących kołach nie­
chęć do Polaków.

Okazało się obecnie po przeprowadzeniu 
śledztwa, że strzały wojskowe które padły 
były spowodowane nierozwagą żołnierzy. — 
Do dania salwy nie wydano żadnego roz­
kazu, a żołnierze w pewnym momencie dali 
sami salwę w górę. Strzał, od którego padł 

łeczeństwa to życie ma stracić. Dawano 
więc skazańcowi lepsze jedzenie, księdza., 
krewnych. I skazaniec mógł do ostatniej 
chwili jeszcze zachować płomyk nadziei: 
mógł wyrwać się i uciec do świątyni; we- 
stalka lub jakaś panna mogła go wziąć za 
męża; sznur mógł się urwać i ten przypadek 
bywał uznawany za znak Boży, a skazaniec 

uratowany.
W tem była poezya — ale też było w du­

chu społeczeństwa ogromne poszanowanie 
cudzego życia.

Dziś życie cudze straciło wartość w oczach 
ludzi. Zasądzenie na śmierć je3t załatwie­
niem jednego kawałka, akurat tyle warte­
go, co sprawa kradzieży, pogróżek, czy wy­
zwisk — wszystko to są kawałki sądowe.

17 czerwca.
Wczoraj zwrócono mi kartkę, w której 

ogólnie krytykowałem p. Jaworskiego. Cen­
zura nie przepuszcza krytyki p. Jaworskie- 

go-
24 czerwca.

Dziś moje imieniny — pusto. Wczoraj 
mieliśmy sobótkę z powodu wzięcia Lwowa.. 
Miasto uflagowane. Wieczorem były pocho­
dy, muzyka, okrzyki, mowy.

(C. d. n.)
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jeden robotnik padł w innej okoliczności sku 
tkiem nieostrożnego obchodzenia się z bronią 
żołnierza. Pogrzeb ofiary nieszczęśliwego 
wypadku odbędzie się dzisiaj. Robotnicy po­
stanowili w dniu tym wstrzymać się od pracy

Inwauon polscy.
Rozporządzeniem z dnia 7 lutego 1919 r. 

Dziennik rozkazów wojskow. Nr. 17/585 z 
dnia 1 lutego 1919 Min. spraw wojsk, uje­
dnostajniło tymczasowo, aż do ostatecznego 
uregulowania przez Sejm polski sprawę zao­
patrzenia inwalidów w calem Państwie pol­
akiem. Państwo polskie z 15 kwietnia 1919 
obejmuje również wypłatę zasiłków (pensyi) 
inwalidzkich inwalidom zamieszkałym na 
obszarze b. monarchii austryacko-węgier- 
skiej, a to w Galicyi, Śląsku cieszyńskim, 
Orawie i Spiżu. Prawo do korzystania z tych 
zasiłków mają wszyscy inwalidzi żołnierze 
do Państwa polskiego przynależni, na obsza­
rze wyżej wymienionych ziem zamieszkali, 
którzy wskutek lub w czasie służby wojsko­
wej utracili zupełną lub częściową zdolność 
do swego zawodu czy do pracy wogóle.

Celem objęcia opieki nad inwalidami na 
tych obszarach została utworzona w Krako­
wie Generalna Ekspozytura Sekcyi Minist. 
Spraw wojsk., a w Wadowicach, Nowym 
Sączu, Tarnowie, Rzeszowie, Sanoku, Jaro­
sławiu, Przemyślu i Cieszynie podlegające 
jej Eksp. Okręgowe Sekcyi Opieki M. S. W.

Wzywa się więc wszystkich inwalidów do 
Państwa polskiego należących, a w Galicyi, 
na Śląsku, Orawie i Spiżu zamieszkałych, — 
aby się od 15 kwietnia począwszy zgłaszali 
w celu rejestracyi do następujących na mocy 
powyższego ministeryalnego rozporządzenia 
utworzonych Ekspozytur Sekcyi Opieki we­
dle wiejsca swojego zamieszkania, a to:

Do Gen. Eksp. S. O. w Krakowie: wrszyscy 
inwalidzi zamieszkali w powiecie Kraków, 
Wieliczka, Myślenice. Do Ekspozytury Okrę­
gowej w Wadowicach: inwalidzi zam. w po­
wiecie: Wadowice, Oświęcim, Chrzanów, 
Biała, Bielsko Miasto i Żywiec. Do Ekspoz. 
Okręgowej w Nowym Sączu: inwalidzi zam. 
w pow.: Nowy Sącz, Nowy Targ, Limanowa, 
Grybów, Gorlice, na Orawie i Spiżu. Do Eks. 
Okręg, w Tarnowie: inwalidzi zam. w pow.: 
Tarnów, Bochnia Brzesko, Dąbrowa, i Pilzno 
Do Eksp. Okręg, w Rzeszowie: inwalidzi zam 
w powiecie: Rzeszów, Tarnobrzeg, Mielec, 
Kolbuszowa, Ropczyce. Łańcut, Strzyżów, i 
Jasło. Do Eksp. Okręg, w Sanoku: inwalidzi 
zamieszkali w powiecie: Sanok, Krosno, 
Brzozów i Lisko.

Naokoło sceny.
—o—-

WYGNANY EROS“ Komedya w czterech 
aktach TADEUSZA KONCZYNSKIEGO.

„Wygnany Eros" p. Konczyńskiego jest 
utworem usuwającym się z pod teatralnej 
krytyki. Należy on raczej do kategoryi wa- 
ryetkowych awantur, które niedorzecznemi 
błazeństwami zmuszają do śmiechu, aczkol­
wiek dusza pozostajo smutna aż do śmierci. 
Aktorzy pozamieniani na klownów, gonienia 
się po scenie, udawanie kukułek i przepiórek 
pkawały1* polegające na tem, że do wszyst­
kiego przyczepia się bez końca słowo „z wy- 
I4tkiem“, operowanie dwuznacznikami jak: 
::Krółowo, jesteś surowa", „ugotujesz się w 
ogniu miłości": wszystko to stoi na poziomie 
masowego tłuczenia talerzy lub wyciągania 
r' dużego palca od nogi całych metrów ma- 
karonu. Takie pomysły miałem sposobność 
0?lądać w niemieckich „Wintergartenach", 

myśl mi jednak nie przyszło, iż kiedyś 
łakie pomysły przyjdzie mi oglądać w pol­
skim teatrze i co przykrzejsze, oceniać.

P. Noskowski we fraku i z dzidą w ręku, 
P- Noskowski w cylindrze i w płaszczu arcy- 
j-itpłana, p. Noskowski doskonale wierzga­
my nogami, p. Szymborski w roli ramola 
Pysznie trzęsący głową, ,ja moją kochankę 
Posiadani z ■wyjątkiem", „a ja moją kochan- 

9 posiadam bez wyjątku", oto co część pu- 
mczuości oklaskiwała^ widoczne zakłopota­

Paderewski w Paryżu.
Kraków. 7 kwietnia. (PAT). Radio stacyi 

krakowskiej z Paryża: W niedzielę rano ze­
brało się liczne grono wybitnych osób na 
dworcu wschodnim na powitanie Noulensa 
i Paderewskiego. Przybyli między innymi 
p. William Martin, w zastępstwie prezydenta 
republiki, kapitan Breton, w zastępstwie p. 
Clemenceau, pp. Dmowski i Dłuski, delegaci 
Polski na konferencyi pokojowej i generał 
Haller. Po przybyciu pociągu pierwszy wy­
siadł p. Noulens, a za nim p. Paderewski, 
któremu zgotowano gorącą owacyę. Wśród 
owacyj i rzucania kwiatów przeszli Noulens 
i Paderewski do swoich powozów, którymi 
udali się pierwszy do hotelu Wagram, drugi 
do swego mieszkania przy ulicy Wilsona.

Kraków. 7 kwietnia. (PAT). Radio stacyi 
krakowskiej z Paryża: Przybywszy do Pary­
ża po dłuższej podróży Paderewski przystą­

Zamachy bolszewickie w Królestwie.
Z Częstochowy donoszą:
Na 66 wiorście pomiędzy Koniecpolem a 

Zelisławicami bolszewicy oblali naftą i pod­
palili most kolejowy. Na szczęście pożar zdo­
łano stłumić w zarodku. Komendant dwor­
ca w Koniecpolu udał się z wojskiem na o- 
blawę przestępców.

Relegowanie Polaków z wyższych 
uczelA w Gracu I Leoben.

Grac, 7 kwietnia.(Tel. wl.) Rząd austro-nie- I szych uczelni narodowości polskiej w Gracu > 
miecki, wydał rozporządzenie, na mocy którego Leoben.
mają być relegowani wszyscy słuchacze wyż- | —o—

Strejk 372.000 górników w Westfalii.
Essen. 7 kwietnia. (Tel. wł.) Centralna 

Rada Górnicza donosi; Strejk generalny w 
kopalniach reńsko-westfalskiego okręgu 
przemysłowego obejmuje dotychczas 221 ko­
palni z 372.000 górników. Wszyscy robotni­
cy reńsko-westfalskiej elektrowni, która do­
starcza prądu do wszystkich okolicznych 
miast okręgu przemysłowego, przyłączyli 
się wczoraj do strejku. Dla zakładów publi­
cznych, jak np. szpitali będzie prąd dostar­
czony. Funkcyonaryusze tramwaju w Essen 
przyłączyli się również do strejku. Wszyscy 
strejkujący oświadczyli swą solidarność z 

nie tycł\aktorów, którym autor nie dał ku 
pomocy błazeńskich czapek i absolutna bez- 
wartościowość utworu, oto nad czem druga 
część publiczności bolała.

K. H. Rostworowski.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś po 
raz już trzeci idzie, po trzecim i czwartym 
akcie gorąco oklaskiwana komedya jednego 
z największych mistrzów dramatycznych, W. 
Sardou „Nowa firma", — jutro arcydzieło 
muzyki francuskiej, wieczne młode „Dzwony 
z Comeville“ z pp. Korab, Stadnicką, Ber- 
skim, Kalinowskim, Millerem i Remirem w 
partyach głównych. W piątek zawsze prze­
pełniający widownię, melodyjny „Hr. Luk­
semburg" z występem p. Wandyczowej i pp. 
Harasimowiczówną, Zimajerową, Lelewiczem 
Millerem i Minowiczem w partych głównych.

MATYLDA POLINSKA- LEWICKA. W 
rzędzie sławnych naszych śpjewaczek, jak: 
Sembrich- Kochańska, Kruszelnicka, Sari, 
Mokrzycka, Korolewicz, Ruszkowska, które 
sławę sztuki naszej poniosły daleko poza 
granicę kraju, zajęła ostatnimi czasy najwy­
bitniejsze miejsce Matylda Lewicka święcąc 
przed wybuchem wojny niebywałe tryumfy 
razem z Carusem i Didurem w Ameryce, oraz 
na największych scenach włoskich i niemie­
ckich. Koncert, który odbędzie się 13 bm. w 
sali „Sokoła" wywołał zrozumiałe zaintere­
sowanie.

XXV. PORANEK, który odbędzie się w 
niedzelę dnia 13 bm. w sali Tow. Lekarskie­

pił zaraz do pracy, nawiązując bezpośrednio 
kontakt z różnemi osobistościami politycz- 
nemi i wojskowemi reprezentacyi rządu pol­
skiego w Paryżu.

Mimo silnego zaabsorbowania, czynnościa­
mi urzędowemi, Paderewski przyjął reda­
ktora „TempsaP, któremu oświadczył, że o- 
becnie dwa fakty dominują w sprawie pob 
skiej, mianowicie Gdańsk » Cieszyńskie.

Następnie mówił Paderewski o kwesty*  
agrarnej i o reformach społecznych w Pol­
sce. Nasz Sejm — powiedział Paderewski —• 
liczy około 130 posłów chłopskich i sprawa 
podziału gruntów zajmuje ich w najwyższym 
stopniu, nie są oni jednak komunistami. Je­
żeli sprzyjamy wielkim reformom społecz­
nym, to jednak nie jesteśmy rewolucyoni- 
stami. Reformy przeprowadzi się metody­
cznie, rozważnie, lecz możliwie najszybciej.

W nocy z dnia 25 na 26 marca przygoto­
wano wysadzenie tunelu pod Miechowem, 
ale zbrodniczy zamach udaremniono. Do­
wódca odcinku kolejowego Nr 2 podp. Hem- 
pel, zapobiegł katastrofie, obsadzając zagro­
żone miejsce i linię kolejową wojskiem.

żądaniami rewolucyjnych górników.

Duessełdorf. (Tel. wł.) Od wczoraj trwa 
w mieście i okolicy strejk generalny. Restau- 
racye i sklepy dobrowolnie zamknęły swe 
lokale. Wojska rządowe stoją w pogotowiu, 
ale spokój w mieście nie został zakłócony.

263 tysięcy strejkujących w Essen.
Berlin. 8 kwietnia. (PAT). Ogólna liczba strej­

kujących w Essen wynosi 260000. Z powodu 
strejku nie ma światła elektrycznego.

——O—

go, poświęcony będzie twórczości Bizeta, 
kompozytora sławnej opery „Carmen". Pre­
legentem będzie dr. J. Reiss. Fragmenty z 
opery „Carmen" odśpiewają artyści tej mia­
ry co: Zofia Skibińska-Tarnawska (Carmen), 
Alfred Rawicz (Don Jose), Adam Ludwig 
(Toreador). Przy fortepianie dyr. Boi. Wallek 
Walewski. Bilety są już do nabycia u J. Ru­
dnickiego Linia A-B.

-------- o--------

Repertuar miejsk. teatru Im. Jul. Słowackiego.
We wtorek 8 kwietnia: Uroczyste przedstawie­

nie „Z dobrego serca11 i „Jeńcy**  L. Rydla-
We środę 9 kwietnia: „Wygnany Eros1* T. Kon­

czyńskiego.
Wo czwartek 10 kwietnia: „Nieboska komedya" 

Z. Krasińskiego.
W piątek 11 kwietnia: „Wygnany Eros" T. Kon­

czyńskiego.
W sobotę 12 kwietnia: (wznowienie) „Tartufh?*,  

komedya w 5 aktach Moliera.
W niedzielę 13 kwietnia: popołudniu „Krąg in­

teresów11 J. Benaventa — wieczorem „Tartuffe* ’-i 
Moliera.

Repertuar miejskiego teatru powszechnego.
We wtorek 8 kwietnia: „Nowa Firma11.
Wo środę 9 kwietnia: „Dzwony z Cornorilie*.
We czwartek 10 kwietnia: „Nowa Firma11. 
W piątek 11 kwietnia: „Hr. Luksemburg1*.  
W 6obotę 12 kwietnia: „Piękna Helena".
W niedzielę 13 kwietnia: popołudniu „iNiebieskie 

domino11 — wieczorem „Nowa Firma11.
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W ostatnim czasie czynione były w kilku mia­
stach próby pozyskania oddziałów wojskowych
na rzecz rewolty wojskowej, która mała nastą­
pić w kwietniu, celem obalenia obecnego rządu, 
rozpędzenia zgromadzenia narodowego i obwo­
łana republiki Rad. Między intnemi odbyły się 
.w Magdeburgu i w Berlinie konferencye w któ­
rych uczestniczyli oprócz żołnierzy członkowie 
stronnictwa niezawisłych socyal stów. W pierw­
szej linii miały wziąć udział w przedsięwzięciu 
oddziały magdeburskego IV korpusu, którego 
Rada centralna uczestniczyła w obradach a da­
lej formacyo korpusu XXI i XVI. Skoro plan 
został już w Magdeburgu omówiony spiskowcy 
uczynili w ostatnich dniach w Berlinie próbę

Walka Rosy! z bolszewizmem.
Kraków, 8 kwietnia. (PAT). Radio stacyi 

krak. z Paryża. Z Omska donoszą: Wojska 
syberyjskie postępują z 'wielkim powodze­
niem naprzód. Po zdobyciu miasta Menze- 
linsk wojska te .skierowały się ku Pianyj 
Bor nad rzeką Kamą naprzeciw Lemburszu- 
ry(?) nad rzeką Białafą(?). Generał Dutow 
ogłasza, że bolszewicy ewakuują Orenburg.

Preliminarya pokojowe będą gotowe na Wielkanoc.
Kraków, 8 kwietnia. Radio stacyi krako­

wskiej z Lyonu. Lloyd George, interwiewany 
przez „Matin“ co do prac konferencji poko­
jowej oświadczył: We wszystkich kwestyach 
dotyczących się Niemiec, nastąpi niewątpli­
wie zgoda. Go do mnie, zgadzam się z prze-

•o--------

Anglicy przeciw neutralizacyi Gdańska.
Warszawa. 8 kwietnia. (PAT). Z Londy­

nu donoszą: Korespondent paryski „Time- 
sa“ pod datą 1 bm. krytykuje pogłoskę o 
zneutralizowaniu Gdańska i okolicy. „Takie 
rozwiązanie rozjątrzyłoby również Niemców 
i nie zadowolniloby Polaków. Zresztą nie 
należy przywiązywać zbytniej wagi do irre- 
denty Niemców. Mnóstwo Niemców wyemi­
gruje z oderwanych terytoryów a część po­
godzi się łatwo z losem, tak jak to leży w na­
turze Niemców. Rozruchy w Gdańsku były 
sprowokowane przez niemieckich urzędni­

ków wojskowych. Ludność cywilna zacho­
wała się obojętnie4'.

Nie należy tracić ducha!
Poznań, 8 kwietnia. (PAT). Komisaryat

Bawarzy przeciw 
Republice Rad.

Wiedeń. 8 kwietnia. (PAT). „Wien. allg. Ztg.“ 
donosi z Berlina: Bawarski prezydent minstrow 
Hoffmann wraz z członkami rządu, którzy o- 
świadczyli się przeciw republice Rad udał a'ę 
ilo Bambergu, aby stamtąd zawiadywać rządem 
Zwoła on Sejm bawarski i przedsięweźmie kro­
ki celem ochrony rządu i Sejmu. Do Bambergu 
dyrygował dawtny rząd korpus ochotniczy. Ko­
ła rządowe spodziewają się, że powiedzie im 
się ograniczyć władzę nowego rządu na Mona­
chium i okolcę najbliższą. Rząd w Baembergu 
wystosuje do wiernych wojsk bawarskich we­
zwanie, aby oddały się do rozporządzenia dla 
obrony demokracyi. Dawny rząd rozpocznie 
werbunek na szeroką skalę.

Wiedeń, 8 kwietnia. (PAT). „N. Wien. Tgbl.“ 
lonosi z Norymbergii: Rady żołnierskie w No­
rymberdze i w północ,Tio-baw ars kich garnizo- 

pozyskania żołnierzy berlińskich do udzału w 
zamachu. Rząd dowiedział się o głównych zary­
sach tego planu.

Czterystu walecznych w Stutgardzie
Stutgard. (PAT). Dnia 3 kwietnia wieczorem 

rozpoczęła się walka przeciw około 400 Sparta- 
kowcom, którzy ©szańcowali się na pobliskiej 
górze i ustawili 10 karabinów maszynowych. Ich 
punkty oparcia na stokach góry ostrzeliwała ar- 
tylerya. Było 16 zabitych w tern jeden żołnierz 
wojska rządowego. Rannych jest 41 osób. Nad­
zwyczajny sąd wojenny rozpoczął wczoraj swe 
czynności i wydał kilka wyroków skazujących 
oskarżonych na ciężkie więzienie.

Admirał Kołczak wystosował do swoich 
wojsk proklamacyę, w której zawiadamia iż 
ostatecznym celem jego ofenzywy jest Mo­
skwa, żołnierze jednak nie powinni zapomi­
nać, że się nie biją na terytoryum spusto­
szonym przez nieprzyjaciela, ale w swym 
własnym kraju złupionym przez bolszewi­
ków.

powiednią p. Pichona, który powiedział, że 
preliminarya pokojowe będą gotowe na Wiel 
kanoe. Stwierdzam głośno i dobitnie, że nie­
ma żadnych przeciwieństw pomiędzy roku­
jącymi.

Naczelnej Rady ludowej ogłasza odezwę w 
której mówi: Polacy! Telegramy donoszą, że 
nie przez Gdańsk przybędą do Polski wojska 
gen. Hallera. Jakkolwiek z ostatnich wiado­
mości wywnioskować można, że wojska Ha­
llera i przez Gdańsk mogą przyjechać, trze­
ba być przygotowanym, na ich przyjazd inną 
drogą. Rozczarowanie wobec niewątpliwego 
ustępstwa ententy wobec Niemców nie po­
winno atoli osłabić naszego ducha, zanim 
ostatecznie utrwalą się hasze granice, zwal­
czyć i przezwyciężyć trzeba będzie jeszcze 
wiele trudności. Dziś możemy powiedzieć, że 
było wielu takich, którzy sprzeciwiali się nie 
tylko aby wojsko polskie przeszło przez 
Gdańsk, ale by wogóle przyszło do Polski14.

ach postanowiły domagać są zwołania Sejmu. 
Sprzeciwiają się one utworzeniu rzeczpospolitej 
Rad w Monachium.

Wiedeń. 8 kiwietmia. (PAT). B. kor. dorfosi z 
Monachium: Rzeczpospolita Rad wystosowała 
do Lenina telegram donoszący o przewrocie i 
zapewniającą o podjętym stosunku z Rzeczpo­
spolitą rad rosyjską i węgierską. Depesza pod­
pisana jest przez pełnomocnika ludowego dla 
polityka zagranicznej dra Lppa. Zaś za cen­
tralną radę rewolucyjną przez Muesehma.

Wiedeń. 8 kwietnia. (PAT). Die Zeit donosi z 
Berlina: Z rannych dz enników tylko Berliner 
Tageblatt przyniósł wiadomość, że w Monach um 
o godz. 1 w nocy proklamowano rzeczpospolitą 
Rad.

Pomoc aprowizacyjna ententy.
Kraków, 8 kwietnia. (PAT). Rad o st. krak. 

z Paryża. Z Wiednia donoszą: Szef kolejowej 
komisy! sojuszniczej pułkownik Cansey, prze­

słał sekretarzowi stanu Baureowi list kontrolo1 
ra żywnościowego Hoowera, wedle którego w 
celu ułatwienia pomocy żywnościowej cały park 
kolejowy sojuszniczej Komisyi kolejowej będzie 
oddany do dyspozycy! wszystkich państw naro­
dowych włącanie z obszarami nad Adryatykiem 
okupowanymi obecnie przez Włochów.

Atorędy pojada wojsaa 
flahera?

Kraków, 7 kwietnia. PAT). Radiotelegr. 
stacyi krakowskiej z Paryża,

„Petit Parisien" ogłasza następujące infor- 
macye z Spaa: Obrady w Spaa zakończył; 
się po myśli koalicyi. Marszałek Foch jest 
zupełnie zadowolony, gdyż uprawnienie do 
wylądowania w Gdańsku będzie podtrzyma- 
ne w' całej rozciągłości; czy będzie też cał­
kowicie zrobiony z niego użytek, to jest inna 
rzecz. Będzie to zależeć od sojuszników, czy 
korzystniej jest wybrać jako punkt koncen­
tracyjny armii jeden tylko Gdańsk, czy też 
może przeznaczyć inne miejscowości. Dlate­
go też nowy układ wspomina o niemieckiej 
linii kolejowej, wychodzącej z jednej strony 
od Renu, z drugiej z portu w Szczecinie 
i Kołobrzegu. Wiadomo, że sprawa tonażu 
koniecznego do przetransportowania armii 
Hallera jest jedną z najbardziej trudnych 
kwestyi.

Berlin. Według doniesień prasy berlińskiej 
w kołach miarodajnych w Berlinie sądzą, że 
transport armii Hallera przez Niemcy natra­
fi na nieprzezwyciężone trudności wskutek 
zupełnego braku w Niemczech najpotrze­
bniejszych środków transportowych. Koła 
rządowe są bezradne skąd wziąć środki tran­
sportowo, które przyrzekł Erzberger w Spaa 
Fochowi,

Niemcy mobilizują na Górnym Śląska
Do biura, prasowego Gen. DeL telegrafują z 

Poznania: Na Górnym Śląsku Niemcy inobił.zują 
bez różnicy narodowości.
■IliaillllUII I—IIBI11III I

Sprawa służby domowej 
w Austryi.

Wiedeń, 7 kwietnia. (Tel. wł.) Zgromadzenie 
Narodowe w Wiedniu zajmowało się wnioskiem 
posła p. Adelajdy Popp i taw. w sprawie służby 
domowej.

Wniosek ten nie zaprowadza zmian radykal­
nych w istniejących już stosunkach, a tylko ko- 
dyfikuje żądania obustronne.

Praca „pomocników domowych" trwać ma od 
6 rano do 9 wlecz, z czterogodzinną przerwą — 
poza tym czasem służba nie jest obowiązaną 
do pracy, chyba za osobnem wynagrodzeniem.

Co drugą niedzielę i jednego dnia w tygodniu 
wolne popołudme od godz. 3.

Po roku służba ma prawo do 8 dniowego ur­
lopu, po dwóch latach do 14 dniowego: za tes? 
czas opróctz zwyczajnej pensy! otrzymuje doda­
tek w wysokości pótmiesięcznej peneyi.

W pierwszym tygodmu może nastąpić na­
tychmiastowe obopólne wypowiedzenie — na­
stępnie zaś czternastodniowe.

Projekt ustawy przewiduje także wikt zdro­
wy dostateczny i odpowiednio pomieszczenie 
służby. Wynagrodzenie zależy od umowy i sto­
sunków miejscowych: opłacane ma być z koń­
cem każdego miesiąca. Spory należą do kompe­
tencja zwykłych sądów.

Ludendorff grozi odwetem.
Korespondent „Daily Expressa* ‘ Andersen 

widział się w Berlinie z jenerałem Luden- 
dorffem. Z początku milczący, jenerał roz­
ruszał się, gdy korespondent zaczął mówić 
o wojnie.
/— Ameryka — oświadczył energicznie —> 

nio wygrała wojny. Pomimo liczby amery­
kan we Francyi nie przegralibyśmy wojny, 

Salon mód OTONINA KAPłLUSZE “DAMSKIE 
SEB Kraków, Ftoryaftska L. 13. — Oficyna I. p.
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gdyby nie wybuehła rewolucja... Ameryka 
— dodał — była nam wroga od początku 
wojny. Nie mieliśmy pod tym względem ża­
dnych złudzeń: prędzej czy później musiała 
wejść do zatargu.

Po zaaprobowaniu wojny podmorskiej, — 
która jego zdaniem, doprowadziła Anglię 

nad brzeg ruiny i zaprzeczywszy twierdzeniu 
jakoby Niemcy były państwem bardziej mi- 
1 i tamom niż Francya, gdzie wychowywano 
dzieci w myśli o odwecie — były szef nie­
mieckiego sztabu jeneralnego zawołał:

Wojska polskie wypierają wroga.
Warszawa, 8 kwietnia. (PAT). Komunikat 

sztabu generalnego wojsk polskich z dnia 7 
kwietaia.

Font galicyjski. Pod Lwowem słaby ogień ar­
tylerii. Atak nieprzyjaciela na Wieluń odparto. 
Na połudnm od linii kolejowej Lwów-Przernyśl 
zwykła strzelanina Ukraińców i potyczki patro­
li. Ukraińcy zaatakowali nasze pozycje na, po­
łudnie od Ustrzyk dolnych. W kontrataku wy­
parto ich poza Jełowę. Na północ od Bełza wy­
parła nasza kawalerya bandy ukrańskie i zajęła

SEJM.
Interpelacja o przejazd armii Hallera. — Projekt 

ftonsiytucyi Rzeczypospolitej polskiej.
Warszawa. (PAT). (Posiedzenie Sejmu). 

Marszałek odczytał interpelacyę pos. Kor­
fantego i innych posłów związku narodów, 
ludowego w sprawie rzekomego układu en- 
tenty w Niemcami co do przewozu wojsk 
gen. Hallera. Interpelanci zaznaczają, że 
wprawdzie zastrzeżono w układzie użycie 
Gdańska jako miejsca lądowania wojsk Ha­
llera, ale wątpliwą jest rzeczą, czy istotnie 
wojska te wylądują w Gdańsku i czy odbę­
dzie się to w krótkim czasie. Całe społeczeń­
stwo jest zaniepokojone tymi wiadomościa­
mi.
KONSTYTUCYA REPUBLIKI POLSKIEJ.

Dalej marszałek oznajmił, że prezydent 
'ministrów przysłał list, w którym załączył 
projekt konstytucji republiki polskiej wraz 
z objaśnieniami, opracowanemi przez powo­
łaną specyalną ankietę. Marszałek proponu­
je, aby odesłano projekt przed pierwszom 
czytaniem do komisji konstytucyjnej. Izba 
na tę propozycyę sie zgodziła.

POTRZEBA 1000 LEKARZY.
Przystąpiono do porządku dziennego t. j. 

do sprawy powołania do wojska lekarzy dy­
plomowanych.

Sprawozdawca p. Malewski zaznacza, że 
Ustawa ta jest wynikiem uchwalenia przez 
Sfjm poboru 6 roczników. Wojsko potrzebu­
je mniej więcej 1000 lekarzy.

Po przemówieniu p. Rataja przyjęto art. 1. u- 
stawy, poezem bez djskusyi uchwalono resztę 
Artykułów i przyjęto w 3 czytaniu ustawę en 
bloe.

lako referent komisjo komunikacyjnej w spra 
Me wniosku p. Głąbińskiego i tow. o powoła­
ne do życia państwowej rady kolejowej zabrał 
Słos p. Rajca, który imieniem komisyi unosi, by 
rząd w czasie jak najkrótszym przedłożył Sej­
fowi projekt statutu dla państwowej rady ko­
cowej, złożonej z reprezentantów’ przemysłu, 
“andlu, rolnictwa, górnictwa, rzemiosła, konsu­
mentów itd.

z DNIA.
Jak u murzynów.

Coraz większa ilość różnokolorowych, bezwar- 
Setowych papierków, zwanych pieniędzmi, a roa- 

^eych bądź przymusowy, bądź dobrowolny kurs, 
Prawiła, źe powracamy do bardzo dawnych cza- 
, 5J na wzór mało postępowych plemion murzyń- 

lch prowadzimy handel zamienny. Rzecz prakty- 
a> czy ulubiona, droga lub rzadka, nie potrzebna 

t/^O82towua — wszystko stało się przedmiotem 
zamiennego.

S bezustanną wędrówkę najrozmaitszych przed-

— Czy pan sądzi, że Niemcy są już do 
tego stopnia zdemoralizowane, iż nie będą 
mogły myśleć o odwecie po tej wojnie?

Gdy zaś korespondent zaczął pytanie:
— Czy nie sądzi pan, że gdyby ta wojna 

nie wybuchła, to ludzkość..
Jenerał rozgniewany zerwał się z miejsca 

i zawołał:
— Proszę mi tylko nie mówić o ludzkości. 

To mnie gniewa!
I na tem skończył się interniew.

Wasylów i Pszewice.
Front litewsko białoruski. Nad Jasiołdą i ka­

nałem Ogińskiego odparto s.iniejsze oddziały 
wywiadowcze. Pod Łidziszynem odrzucono nie­
przyjaciela do Kowniatyna. W potyczce pod 
Mołczadnią wz'ął jeden z naszych patroli 7 bol­
szewików do niewoli.

Front wołyński. Koło Maniewicz utarczki pa­
troli. ‘

W zast. szefa sztabu generalnego.
Haller pułk.

Minister komunikacji oświadcza, że obecnie 
przy utudnimych warunkach n o może się roz­
począć na polu kolejnictwa i taryf szersza a- 
keya. Mimo to ministeryum przystąpiło do zor­
ganizowania komsyi do której ma zamiar za­
prosić przedstawicieli przemysłu i handlu, i 
przedstawi Sejmowi projekt.

DYSKUSYA APROWIZACYJNA.
Po przyjęciu wniosku komisyi komunika­

cyjnej o tjmezasowem przekazaniu min. 
kom. prawa wydawania debitu na przewóz 
pakunków i towarów na kolejach i wniosku 
komisyi zdrowia publicznego w sprawie u- 
wolnienia gmin od płacenia kosztów kura- 
cyi za osoby w gminie nie mieszkające, 
przystąpiono do dalszej dyskusyi w sprawie 
aprowiz&cyjnej.

W dyskusyi zabierali głos pp. Arciszewski 
(przociw) zaprowadzeniu wolnego handlu, p. 
Potoczek (za), który zgłosił rezolucję, by 
rząd wyznaczał zawsze przy dostarczaniu 
żywności osobną część dla gmin miejskich 
i dla wyżywienia małorolnych i bezrolnych, 
p. Postolski (przeciw) p. Federowicz (prze­
ciw), który postawił rezolucyę wzywającą, 
rząd, by wglądnął w stosunki aprowizacyjne 
wielkich miast i centrów przemysłowych, w 
dostawy wojskowe i przedsięwziął kroki, 
zmierzając© do usunięcia braków i wprowa­
dzenia ładu w tę organizację, następnie pp. 
Hartglas, Gdyk, Okoń, Zagórski, Cwikowski 
i Gaib.

Po tych wywodach posłów min. aprowiz. 
Minkiewicz odpierał zarzuty przedmówców. 
Izba uchwaliła odesłać wszystkie rezolucye 
do komisvi aprowizacyjnej.

BUDOWA KOLEI.
Marszalek zawiadamia, że wpłjmęly ze strony 

rządu 3 projekty budowy kolei, jako wniosek 
nagły. Wniosek w pierwszem czytaniu uchwalo­
no i odesłano sprawę do komisyi robót publicz­
nych.

Następne posiedzenie dziś.

miotów z jednego domu do drugiego najlepiej wi­
dać w wielkich miastach. Rzeczy najdziwaczniej­
sze, nie mające z sobą najmniejszego związku mie­
nia się z całym zapałem. Co za dziwno kombina­
cje spotykamy np. w anonsach gazet berlińskich: 
Zamienię znakomitą oliwę harceńską za eleganckie 
buciki męskie, konia wyścigowego za mieszkanie 
z 3 pokoi, obrus za mąkę, pudło na skrzypce za 
tytoń, buty wojskowe za damskie półlakiory z gv- 
ziczkami. Ten chce zamienić małą maszynę do pi­
sania za mikroskop, drugi naftę za cukier, trzeci 
materac za żakiet morowy. Ktoś ofiarowuje walizę 
za oficerską świtkę, inny ma buciki o sześć nume­
rów za wielkie i szuka zamiany Nr. 46 na 40. ktoś 

znów chce się pozbyć papugi, bo mu wózek dzie­
cinny potrzebny.

Z anonsów tych możnaby robić ciekawe studya 
psychologiczne, obserwując czego ludziom potrze­
ba, a- czego się wyzbyć gotowi. O zamianach czyta 
się i słyszy wszędzie: w listach, inseratach, w roz­
mowach między znajomymi, w kawiarniach, gdzie 
funkcjonują całe giełdy zamiennych transakcji. 
Człowiek boi się wyjąć w teatrze lornetkę, bo w 
antrakcie gotów się zjawić jakiś amator i wyłu­
dzić ją za kilka funtów masła.

KupuRie Polska 
pożyczka państwowa!

Co słychać 
w mieście?

Kraków, 7 kwietnia.

Śmiałe włamania.
W poniedziałek w nocy nieznani sprawcy 

włamali się do kantoru wymiany pod firmą, 
August Raczyński, mieszczącego się w Ryn­
ku gł. przy linii A-B. Włamywacze dostali 
się do wnętrza lokalu, położonego na parte­
rze przez drzwi wchodowe od podwórza, po- 
czem rozbiwszy kasę ogniotrwałą wykradli 
z niej różne banknoty i papiery wartościo­
we, przeważnie asjgnaty polskiej pożyczki 
państwowej. Złodzieje widocznie zostali spłc 
szeni, gdyż już rozpoczętych operacyi celem 
otworzenia drugiej kasy zaprzestali i porzu­
ciwszy narzędzia zbiegli. Bandyci musieli 
być dokładnie obznajomieni z rozkładem 

biur. Operacje swoje przeprowadzali bardzo 
sprytnie i fachowo. Jak zdołano stwierdzić 
rabusie zrabowali oprócz powjżej wymie­
nionych papierów 100.000 K. w gotówce. — 
Śledztwo prowadzone jest energicznie. Cho­
dzi tu o szajkę, która grasuje od kilku tygo­
dni w śródmieściu i dokonała kilku śmia­
łych włamań na głównych ulicach naszego 
miasta.
WŁAMANIE DO SKLEPU BŁAWATNEGO.

W niedzielę w nocy włamano się do sklo 
pu łbawatnego Natla na Stradomiu i skra 
dziono rzeczy wartości 600.0C0 kor. Skra, 
dziony towar znalazła policya u Suesskinda 
Rosenbauma i Meilecha Haberbanda zamie­
szkałych przy ul. Dietlowskiej 1. 27. Towar 
odebrano, a Rosenbauma i Haberbanda are­
sztowano.

----- o-----
WYJAZD GEN. DEŁ. DRA GAŁECKIEGO DO 

WARSZAWY. Gen. delegat dr Gałecki wyjechał 
wczoraj wieczorem w sprawach - urzędowych do? 
Warszawy.

PREZYDYUM RADY MIASTA KRAKOWA DO 
RADY MIASTA POZNANIA wysłało następującą 
depeszę: „Doszła nas radosna wieść, że polska Ra­
da miasta Poznania z wyborów powstała odbyć nis 
swe pierwsze posiedzenie. — Pozwólcic Panowie 
Koledzy — Świetna Rado — abyśmy w tym dniu 
historyczny i pamiętnym dla każdego serca pol­
skiego przesłali Wam imieniem rady miasta Kra­
kowa najserdeczniejsze życzenia na zbożną pracę 
dla dobra własnej ojcowizny. — Drodzy sercu na­
szemu radujemy się społem, że po wiekowym u 
cisku i smutnej niewoli dożyliśmy wreszcie chwili, 
kiedy jak z wolnymi i równi z równymi stanowić 
mamy o własnej przyszłości i pracować dla wła­
snej korzyści. — Czekają nas wielkie zadania bu­
dowy wolnej i silnej ojczyzny. Wasz wielki pa- 
tryotyzm chętnie za wzór bierzemy. Nie zapomni­
my nigdy braterskiej hojnej ofiarności dla naszej 
dzielnicy i naszego miasta, które dzięki Wam zdoła- 
szczęśliwie przetrwać ciężki przednówek. Szczęść 
Wam Boże w pracy dla dobra ukochanego przez 
nas wszystkich miasta. Poznaniowi -cześć!

Frezydyum miasta Krakowa: Federowicz, Pan 
drowski, Sarę; RoIIe.“

MĄKA BIAŁA PRZED ŚWIĘTAMI. Sekcja min. 
aprow. w Krakowie podaję jak następuje: Wobec 
rozszerzanych wiadomości, że magistrat m. Kra­
kowa względnie Wydz. aprow. przydzielił dla lu­
dności żydowskiego mąkę na mace, oświadcza ęig,, 
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te przydział mąki na mace nastąpił bezpośrednio 
przez ministerstwo aprowizacji w Warszawie przy- 
•zem zabezpieczono, że ludność katolicka również 
otrzyma na święta racyę białej mąki, którą wy­
dawać się będzie w tygodniu przedświątecznym.

ŻYDZI NIE DOSTANĄ MĄKI. Magistrat komu­
nikuje: Ponieważ ludność żydowska w Krakowie 
otrzymała wprost z ministerstwa aprowizacyjnegn 
ośm wagonów mąki na mace i tut. gmina izraei 
cka .wydaje dla swych członków po 1 i pół kg. 
mac na osobę, przeto magistrat krakowski wyklu 
cza ludność żydowską od pobo-i mąki amerykań 
s kiego, wydawanej w bieżącym tygodniu.

ZWIĘKSZENIE SIĘ SPĘDU BYDŁA NA TARG. 
Na targ od 31 marca do 5 kwietnia br. spędzono 
buhaji 127, wołów 48, krów 352, jałówek 184, cie­
ląt 1054, owiec 7, nierogacizny 584. razem 2256 
zwierząt. — Płacono za jeden cetnar metryczny 
•żywej wagi: buhaje od 800—1200 K, woły od 830— 
1400 K, krowy od 800—1400 K, jałówki od 800-- 
1400 K, cielęta od 700—1200 K, nierogacizną od 
2083—2917 K, bitej wagi nierogacizną od 2500— 
3500 K. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedane; 
na konsumcyę miejscową 2256 sztuk. — Spędy 
zwiększyły 6ię w porównaniu z przeszłym tygo­
dniem o 546 sztuk.

SPADEK KORONY. Wczoraj w kantorach wy 
miany w Krakowie podczas zamiany ko-o.u na 
marki, żądano za jedną marką polską 2 K 35 h.

RUCH REEMIGRACYJNY. Od kilku dni przez 
Kraków przejeżdżają w stronę Galicji i w stroną 
Kongresówki całe rzesze ludzi w powrotnej dradze 
do miejsc rodzinnych, skąd ich wojna wygrała 
przed kilku laty. Przeważnie wracają obecnie mic 
szkańcy wsi i miasteczek zó wschodniej Galicyi, 
w których został zniesiony ścisły teren wojenny. 
W 6troną zaś Kongresówki powraca mieszczaństwo 
zagnane wypadkami wojny na Ukrainą. W ogól o 
ruch na dworcu już i tak wielki, został w tych 
iniacb znacznie zwiększony wskutek przejazdu re­

emigrantów.
NOWE KATEDRY NA UNIW. POZNAŃSKIM. 

Dowiadujemy się, że prócz powołanych dotychczas 
profesorów, tworząca się Wszechnica poznańska 
zaprosiła dwóch jeszcze. Pierwszą w Polsce kate­
drę pedagogiki obejmuje dr A. Danysz ze L"owa. 
PierwBzą u nas, co więcej trzecią w Europie ka­
tedrę wychowania fizycznego powierzono dr. E. 
Piaseckiemu, również docentowi Uniw. lwcwckie- 
go. Wszechnica poznańska odznacza się wybitnie 
umiejętnym i szczęśliwym doborem sił pedagog! 
cznych.

„O EKONOMICZNEJ WARTOŚCI GRZYBÓW 
JADALNYCH", trzeci odczyt z seryi, urządzonej 
przez Towarzystwo popierania przemysłu kobiece­
go" odbędzie się dnia 10 kwietnia, o godz. 6 wie­
czór w sali Muzeum techn.-przem. (Smoleńsk 9, 
I. p.). Interesujący ten wykład poświęcony boga 
ctwu ukrytemu w grzybach, wygłosi p. F. Teodo- 
rowicz, docent grzyboznawstwa w krakowskiej 
miejskiej szkole gospodarstwa domowego. — Bile, 
ty w cenie 2 K, 1 K i 50 hal. są do nabycia w 
sklepie Jawornickiego (Rynek gł- Linia A-B) i przy 
wstępie.

Lenin i Trocki
woświetleniuAnglika

/Times" podaję portrety głównych 
przywódców bolszcwizmu, wielce intere­
sujące. Naprzód portret Lenina, fanatyka 
o żelaznej woli, który wypracował plan 
przekształcenia świata i nie cofa się przed 
żadnym środkiem, wiodącym do celu, zim­
ny, bezwzględny, gotowy bez wahania za- 
Tządzić rozstrzelanie choćby dziesięciu ty­
sięcy ludzi...

I. Lenin.
, 'Pd przytoczeniu szczegółów biograficz­

nych z życia Lenina, autor piszę:
i „Czy Lenin jest geniuszem? Wielu Ro- 
syan zaprzecza temu i, rzeczywiście, niema 
w postaci Lenina nic takiego, coby choć w 
słabym stopniu czyniło go podobnym do 
człowieka niezwykłego. Niewielkiego wzro­
stu, ociężały prawie, o krótkiej, grubej Bzyi, 
szerokich plecach, okrągłej, czerwonej twa­
rzy, Wysokiem, myślącem czole, łysy, z lek­
ko zadartym nosem, brunatnym wąsem i 
krótką bródką, przypomina na pierwszy rzut 
oka raczej sklepikarza prowincyonalnogo, 
ąpiźęli przywódcy mas. A mimo to jest coś

ALEJĘ T. KOŚCIUSZKI pod Kopcem w miej­
scu wyciętych przez wojska austryackie drzew, 
wysadzi Związek Przyjaciół drzewek i zaprasza 
starszych i młodzież do pomocy z narzędziami w 
dniu 10-go (czwartek) o godz. 2-gioj popołudniu. 
Wspólna fotografia upamiętni tę chwilę pracy o 
koło żywego pomnika dla Tadeusza Kościuszki w 
125 rocznicę powstania. Tam również wpisy na 
członków. — Zbiórka na górze św. Bron’sławy.

NA WALNEM ZGROMADZENIU OCHOTNI­
CZEJ STRAŻY POŻARNEJ wybrano onegdaj pre 
zesem wicepr. K. Rollego, naczelnikiem p. W. 
Fenza, zastępcą naczelnika p. M. Piwowarczyka.

POGOTOWIE RATUNKOWE w Krakowie o- 
trzymało za pośrednictwem i dzięki staraniom 
Czerwonego Krzyża i prezesa tej instytuc-yi ks. 
Sapiehy, wielki zapas opatrunków i bandaży ame­
rykańskich. Tow. ratunkowo tą drogą składa po­
dziękowanie ks. Sapieże za zajęcie się sprawą zao­
patrzenia pogotowia w niezbędny materyał opa 
trunkowy, którego brak dawał się odczuwać od 
dłuższego czasu.

NIEBEZPIECZNA ZABAWA. Wczoraj areszto­
wała polieya w Krakowie 12-letntego Rudolfa 
Kluskę, który z innymi łobuzami kładł na szyny 
tramwajowe przy głównej poczcie naboje, które 
wybuchały i wywoływały popłoch wśród jadącycb 
tramwajami osób.

KRAKOWSCY KIESZONKOWCY ARESZTO­
WANI W TARNOWIE. Onegdaj organa komendy 
dworca w Tarnowie aresztowały sześciu krakow­
skich kieszonkowców, którzy wybrali się do Gali­
cyi na łowy. Od aresztowanych odebrano 50.000 K, 
zarobionych na łowach. Podróżowali oni na prze­
strzeni między Krakowem i Rzeszowem, okradając 
podróżnych.

WESELI BANDYCI. Do winiarni Hirscha Weissa 
przy ulicy Bożego Ciała przyszło w niedzielę 3-ech 
młodych ludzi w stanie podchmielonym. Zażądali 
oni wina. Kiedy gospodarz odmówił żądania gości, 
jeden z nich skoczył do właściciela sklepu i chwy­
cił go pod gardło, w czasie czego wyrwał mu 
portfel z pieniędzmi. Weissowi udało się jednak 
uwolnić z opresyi i przy pomocy domowników 
zdołano aresztować napastnika. Jest to S. Collo- 
setti, jeniec włoski. Dwaj inni zbiegli.

ŚMIERTELNY WYPADEK W KINIE. Jak się 
dowiadujemy, przypadkową zabójczynią w tragi­
cznym wypadku w kinie „Zachęta" była siostra 
kasyerki.

KOMITET 125 ROCZNICY PRZYSIĘGI T. KO­
ŚCIUSZKI zaprasza członków na ogólne posiedze­
nie Komitetu, które odbędzie się 8 bro. (we wtorek) 
w sali Konferencyjnej Magistratu o godz. 5 pop. 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie kasowe i 
rozwiązanio Komitotu.

ROZPRAWA O ZAMORDOWANIE CZEŚNIKO- 
WEJ. Ze Lwowa donoszą: Rozprawa przeciw Adeli 
i Malwinie Suppanównym, oskarżonym o zamordo­
wanie stróżki Cześnikowej, toczyła się przez dwa 
dni przed sądem doraźnym we Lwowie. W rezul­
tacie sąd doraźny przekazał sprawę sądowi przy­
sięgłych. — W czasie rozprawy zażądał ob-ońca

w jego stalowych szarych oczach, co przy­
kuwa uwagę, coś drwiącego, nawpół pogar­
dliwego i pół-uśmiechniętego w spojrzeniu, 
co mówi o nieposkromionem samozaufaniu 
i świadomej wyższości. Jego znajomość ję­
zyków jest ponad miarę przeciętną. Grunto­
wy znawca niemieckiego, włada znośnie 
angielskim w słowie i piśmie. Jest on nie­
wątpliwie najtęższą siłą intelektualną, jaką 
dotychczas wydala z siebie Rewolucya Ro­
syjska .

Lecz nie swej sile intelektualnej zawdzię­
cza on swe dominujące stanowisko w partyi. 
Inne zalety, nietylko zdolnośei intelektual­
ne, powodują ten prawie fanatyczny respekt, 
jakim cieszy się u swych towarzyszy, wśród 
których przecież conajmniej równie zazdrość 
panuje, co u innych polityków. Zalety te — 
to jego żelazna odwaga, zaciętość, niemiło­
sierna stanowczość i całkowita bezintereso­
wność. W swej wierze w światową rewolu- 
cyę jest równie bezwzględny i bezkompro­
misowy, jak jezuita., uważając, iż cel, jaki 
ma być osiągnięty, uświęca wszelką broń 
i usprawiedliwia Bwoistą etykę polityczną. 
Dla niego kapitał jest wcieleniem wroga, 
wobec którego niema pardonu.

Również jako człowiek, nie jest Lenin bez 

dr PierackI sprowadzenia na rozprawę dwu psy­
chiatrów, którzyby zbadali stan umysłowy oskar­
żonych. Wnioskowi temu sprzeciwił się stano « '•ze 
przewodniczący rozprawy, radca Lewicki.

CZYNY HAJDAMACKIE. W Ustyanowie koło 
Ustrzyk zdemoralizowana ukraińską agitacyą tam­
tejsza ludność ruska zamordowała dzierżawcę dóbr 
hr. Rusockiego p. Kwaśniewskiego Kazimierza Po 
rozstrzaskaniu kolbą głowy skradziono śp. Kwa­
śniewskiemu kwotę 3000 K, złoty zegarek i ścią­
gnięto buty. Osierocił żonę i troje dzieci.

We wsi Łobozwie kolo Ustrzyk obraoowali haj- 
damacy kościół i tamtejszego ks. Cząstkę do tego 
stopnia, że pozbawiono go wszelkich środków do 
życia, tylko lud polski przynosi mu od czasu do 
czasu trochę żywności. Mimo ciężkie warunki i 
niebezpieczeństwo życia ks. Cząstka postanowił nie 
opuszczać swego ludu.

ADWOKACI POLSCY A DR ASCHKENA2E. 
Związek adwokatów polskich we Lwowie wniósł do 
Wydziału Izby wskutek ogłoszonego przez Izbę, 
a przez dra Tobiasza Aschkenazego podpisanego 
wezwania do złożenia przysięgi adwokackiej ra- 
stępujące oświadczenie: „Ze względu na udział dr. 
Aschkenazego, prezydenta Izby adwokatów we 
Lwowio wo wniesieniu na ręce reprezentantów 
państw koalicyjnych wrogiego dla narodu polskie­
go mcmoryału w przedmiocie ubolewania godnych 
wypadków, jakie dotknęły we Lwowie część lu­
dności żydowskiej w dniach 22 i 23 Fstopa la 
1918 roku, tudzież ze względu na to, że dr Ascńk■•- 
naze z czynionych mu z tego powodu publicznie 
zarzutów dotychczas nietylko się nie oczyścił, ais 
owszem nie wyciągnął stąd żadnych konsekwencji, 
pozostając wyzywająco jako prezydent lwowskiej 
Izby adwokackiej w 6wem urzędowanni, Związ<k 
adwokatów polskich oświadcza, że członkowie je­
go, a — jak należy przypuścić — i wszyscy adwo­
kaci Polacy złożą wobec tejżo Izby, o ile są j-j 
członkami, przysięgę tylko na ręce Wydziału tsjte 
Izby pod przewodnictwem jednogo z jej wicepre­
zydentów.

ŻELAZNA KORONA. W czasie odwrotu w r. 
1917 Włosi uwieźli wielo skarbów sztuki i pamią­
tek historycznych z Wenecyi i Lombardyi, Między 
innymi słynna korona królów longobardzkich, 
zwana powszechnie żelazną, umieszczona została 
na czas wojny w Rzymie. Jest to szczerozłoty iya- 
dem, ozdobiony emalią i drogimi kamieniami, za­
wierający wewnątrz żelazną obręcz, ukutą wellug 
legendy z gwoździa Chrystusowego. Korona ta 
była od VIII. w. symbolom panowania nad wło 
chamL Obecnie przewieziono ją uroczyście tazem 
z innymi klejnotami do Monza w północnych Wło­
szech, gdzie jest przechowywaną.

ZAKAZ NOSZENIA CZAPEK BURSZOWSK1CH. 
Rada robotniczo-żołnierska w Heidelbergu zakara 
ła studentom uniwersytetu noszenia czapek bur- 
Bzowskich. Skutek zakazu był taki, że kolorowe 
czapki pojawiły się w większej ilości, bo zaczęli je 
nosić nawet ci, co byli dawniej studentami.

ODPOWIEDZI REDAKCYI. WPanu F. S. w 
Piotrkowie. Życzeniu Pańskiemu w sprawio gazet 
angielskich uczynić zadość nie możemy.

zalet. We wszystkich napaściach zarówno 
sprawiedliwych, jak nieuzasadnionych, ci­
skanych nań, nigdy nie rzucono cienia skan­
dalu na jego prywatne życie. Jest żonaty — 
sądząc z opowiadań wyjątkowo szczęśli­

wie — j ©to w kraju, gdzie korupeya do­
sięgła najwyższego szczytu, Lenin unosi się 
ponad swymi towarzyszami, jako jedyny 
człowiek, wyższy ponad wszelkie podejrze­
nia. Historye o orgiach i pijatykach bolsze­
wickich w nlczem nie dotyczą Lenina. Jego 
osobiste potrzeby są bardziej, aniżeli skrom­
ne, a budżet jego jest niższy, niż wszystkich 
innych komisarzy bolszewickich. Nieuczci­
wość, wiarołomność, wszelkie najgorsze wa­
dy, cechujące tajną, dyplomacyę, którą do­
tychczas stosowali bolszewicy, nie mogą się 
odnosić do Lenina, który w rzadkich chwi­
lach, gdy dopuszcza do siebie obcego dzien­
nikarza, jest nadzwyczaj szczerym. .(Osobi­
ście, nie mam przeciwko panu nic. Jako po­
lityk jednakże, jest pan moim wrogiem i 
wszelkiej muszę użyć broni, zdolnej unice­
stwić Pana. Rząd Pański tę samą stosuje 
metodę względem mnic“. Jednostka jost 
ziarnkiem piasku, iniema jednostki tak dro­
giej i bliskiej, którejby Lenin nie poświęcił, 
gdyby mu stanęła na drodze. Lecz jego o-
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Wojsko polskie na Syberyi 
i w Rosyi północnej.

Warszawa. (PAT). Z Paryża donoszą: ,4*0-  
lak“ piszę:

Na Sybe-ryi mamy calk’om sformowaną, dy- 
wizyę wojska polskiego, którą dowodzi pułk. 
Rymsza. W skład dywizyi wchodzą pułki strzel­
ców pieszych 16, 17, 18, dalej 5 pułk ułanów, 
5 pułk artyleryi, oraz batalion inżyueryi, skła­
dający się z kompanii saperów', kompanii kole­
jowej. parku pocztowego i parku technicznego. 
Oprócz tego dywizya ma swoją służbę sanitar­
ną, oraz tabor i park dywizyjny. Następne dy- 
wizye już się formuje. Jeden pułk pod dowódz­
twem pułkownika Bołdoka już jest gotów. Na­
czelne dowództwo mieści się w Nikołajewsku, 
między Omskiem a Krasnojarskiem. Na czele 

ąinwoąjrid ioą9 jXjoqAg m tppfg[od ąsto.w 
leryan Czujna. Jego szefem sztabu jest kapitan 
Wolikowski, głównym intendentem wojsk jest 
pułkownik Nowakowski.

Na czole wojsk polskich w naczelnem do­
wództwie wojsk sprzymierzonych w Rosyi pół­
nocnej stoi podpułkown k Do<wojno Sołłohub. 
Jego szefem kaneelaryi jest kapitan Piotrowski, 
intendantem podporucznik Nałkowski. Dowód­
cą oddziałów polskich w północnej Rosyi jest 
major Stokowski, dowódcą kompanii piechoty 
■podporucznik Karaś.

Węgry przypaały do smaku 
gen. Smutsowi.

Wiedeń. 8 kwietnia (PAT). Jenerał Smuts po­
wrócił z Budapesztu. „Der Neue Tag" donos, 
że zabawi on krótko w Wiedniu i wyjedzie dalej 
do Paryża. Poseł węgierski Rzeczypospolitej 
rad we Wiedniu dr Bolgar oświadczył w roz­
mowie z współpracownikiem dziennika Der 
Neue Tag, że generał Smuts bawił w Budapesz­
cie nie jako przedstawiciel wyłącznie Anglii, 
lecz jako przedstawiciel czterech wielkich mo­
carstw ententy. Miał on według oświadczona 
Bolgara zapewnić, że pozostanie przyjacielem 
Węgier.

Kialicya pragnie rokować z Węgrami
Budapeszt. (PAT). Węgierskie Biuro kor. 

ogłasza treść noty generała Smutsa, wysto­
sowanej do rządu węgierskiego, w której 
generał ten wzywa rząd węgierski do uzna­
nia linii deinarkacyjnej, poza którą wolno 
się posuwać wojskom węgierskim, oraz do 
uznania warunków konwencyi wojskowej, 
zawartej przez poprzedni rząd z koalicyą w 
listopadzie 1918 roku. Nota zaznacza, że 
linia demarkacyjna nie wpływa zupełnie na 
uregulowanie sprawy granic przez konferen- 
cyę pokojową. Po spełnieniu tyeh żądań 
prgez rząd węgierski, zaproponuje generał 
Smuth zniesienie blokady Węgier, oraz zao­
patrzenie kraju w węgiel i tłuszcze.. Dalej 

krucieństwo niema nic wspólnego z zemstą 
osobistą. Podczas gdy Trocki i inni prześla­
dowali swych wrogów z zaciekłością niena­
wiści osobistej, Lenin w pewnych wypad­
kach, gdy wróg nie zaliczał się do poważ­
niejszych, zdolen był do przejawów miło­
sierdzia. Lecz wówczas, gdy Trocki być mo­
że drgnąłby ze strachu wobec ewentualnych 
konsekwencyi zastrzelenia na zimno 10 ty­
sięcy ludzi, Lenin, aczkolwiek nie jest je­
dnym z głównych propagatorów teroru, nie 
zawahałby się przed wykonaniem podobnego 
aktu, o ileby tenże przyczyniłby się do po­
wodzenia jego sprawy.

W przeciągu 18 miesięc*  jak bolszewicy 
są u władzy, Lenin był głównym mistrzem, 
który niezliczone razy zapobiegł prawie nie­
chybnym, zdawało się, nieszczęściom i zdo­
łał utrzymać w karbach partyę, która chwi- 
kuni traciła nietylko serce, lecz także i gło­
wę. W debatach jest on polemistą nieporó­
wnanym; zbija swych przeciwników ze spo­
kojem, który drażni i prowokuje.

Niewątpliwie, Lenin jestdemagogiem i ro- 
• ’’i użytek ze wszelkich sztuczek demagogi­

cznych. Lecz poza wszystkiemi niekanse- 
;<’>vcncyami jego polityki, tkwi głęboko za- 
kwzanianv. ©la#, jyyprąęęwahy. prżózęń 

zaproponuje gen. Smuths mocarstwom en­
tenty, by przed ostatecznem ustaleniem gra­
nicy Węgier, przedstawiciele rządu węgier­
skiego zostali zaproszeni do Paryża, gdzie 
na konferencyi pod przewodnictwem jednego 
z przedstawicieli wielkich mocarstw zetknę­
liby się z przedstawicielami Czecho-słowa- 
ków, Jugosławii, Rumunii, i niemieckiej Au­
stryi. Rząd węgierski odpowiedział, że go­
tów jest utworzyć strefę neutralną, ale pod 
warunkiem, żo linia demarkacyjna będzie 
przystosowana do życzeń Węgrów, jeżeli w 
strefie neutralnej nie będzie się mieszała do 
spraw gospodarczych i społecznych i jeżeli 
dozwoloną będzie swobodna komunikacya 
ze strefą neutralną. — Dalej prosił rząd wę­
gierski, aby konfereneya z przedstawiciela­
mi Rumunii, Serbii, Jugosławii i niemieckiej 
Austryi zebrała się w Pradze, albo w Wie­
dniu jednocześnie z konferencyą pokojową, 
oraz aby radziła nie tylko nad sprawami po­
litycznemu, ale także nad sprawami gospo­
darczemu
WOJSKA KOALICYI W SIEDMIOGRODZIE

Kraków. (PAT). Radiotelgram stacyi kra­
kowskiej z Lyonu:

Według telegramu z Herrnanstadu armia 
rumuńska otrzymała rozkaz zajęcia linii de- 
markacyjnej, ustalonej przez konferencyę w 
Paryżu. Wojska francuskie z Aradu współ­
działały z wojskami rumuńskimi w przepro­
wadzeniu tej okupacyi. Ich akcya nie natra­
fiła na żadne przeszkody. Ludność rumuńska 
przyjęła wojska francusko-rumuuskie z nie- 
dającyni się opisać entuzjazmem. Ludność 
węgierska rozsiana w tej okolicy, przyjęła 
również z radością wojska sprzymierzone, 
Czując się bezpieczną przed grożącym bol- 
szewizmem. Codziennie przybywają Madzia­
rzy z drugiej strony Cisy i proszą placówki 
rumuńskie o przepuszczenie przez linię de- 
markacyjną, aby się schronić przed rewolu- 
cyą, która wybuchła na Węgrzech. Fraucu- 
sko-rumuńskie władze wojskowe zaareszto­
wały wielu agentów bolszewickich, wysła­
nych z Budapesztu. Znaleziono przy nich nad 
zwyczajnie ważne i ciekawe dokumenty, 
które natychmiast wysłano do Paryża.

Zniesienie szlachectwa w Austryi.
Wiedeń, 7 kwietnia. (Tel. wł.) Projekt ustawy 

o zniesieniu szlachectwa, zakonów rycerskich i 
pewnych tytułów i godności został jednomyślnie 
przyjęty w Zgomadzenuu aarodowem w traedem 
czytaniu.

Wnioskodawca, dr v. Clessin uzasadniał pro­
jekt swój tein, że w dzisiejszem społeczeństwie 
demokratycznym niema miejsca dla tytułów 
dziedzicznych: zatrzymać jednak należy odzna­
czenia, które nabyte zostały własnem bohater­
stwem ua wojnie, lub uzyskane za zasługi cy­
wilne. Jakkolwiek dawniej szlachectwo uzyski­
wano w’ nagrodę za piękne czyny, to jednak o- 

przed laty, a który wydaje mu się być doj­
rzałym do urzeczywistnienia. Demagodzy 
nie mają planu twórczego. Lenin, conaj- 
mniej, wie czego chce, i jak spełnić to, cze­
go chce. Podczas gdy inni politycy usiłują 
dostosowywać program swój do potrzeb i 
życzeń społeczeństwa, Lenin dąży do ujęcia 
społeczeństwa w ramy swego wąskiego, 
skostniałego na modłę pruską, programu. 
Fanatyk, jeśli kto woli, lecz fanatyk, który 
już stworzył historyę i który więcej posiada 

geniuszu, niż większość fanatyków. Zimny, 
nieczuły, pozbawiony wszelkiego sentymen­
tu, krańcowo bezlitosny w usiłowaniach na­
rzucenia światu dogmatu marksistowskiego, 
Lenin nie jest sympatycznym charakterem. 
Jest on, jednakowoż, jedynym bolszewikiem, 
o którym Rosya niebolszewicka będzie mo­
gła mówić, jakkolwiek zgrzytając, z szacun­
kiem.

Niedawno bolszewicy wznieśli w Peters­
burgu pomnik Blanąuiemu, na którym wy­
pisano słowa tegoż: „Ni Dieu, ni Maitre" 
(Nie hołduję ani Bogu, ani Panu). Słowa 
te nie mogą być zastosowane do Rosyi dzi­
siejszej. Posiada ona swego pana, o czem 
każdy bolszewik wie j? ejsrytości swego 

becnie sarno tylko urodzenie nie powinno nikó 
go wyróżniać — dlatego trzeba znieść tytuł*  
i godności szlacheckie i zabronić ich używania 
w stosunku do władz i w publieznem życiu, i

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDU KRAKOWSKIEJ
z d i» 7. kwietnia 1919.
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4% , , Banku krajów.

57*/,  lat • 
4’/„ Listy zast. Tow. kredyt, ziem.

4ł/.7. .
47. .
4‘/a7. .
47*7.  . 
<7.7. .

' 56 lat
* > 52 lat
, . 41 lat

Banku Gal. dla 
handlu i przem. 
Banku hipot . 
Gal. Ziemskiego 
Banku Kredyt. .

»

41/,*/,  oblig. kom. Banku^kraj.

47»% » «
47P

ar . w łl .
4*/.*L  . kolejowe Banku kraj.

57*/,  lat 
Austr. losy Cz. Krzyża n. w. 10 U. 
Węg. . , . n.w. 5,
Nowe losy austr. Cz. Krzyża . . 
Akeye Banku Galie, dla handlu

'i przem. n. w. K 20'— 
Akeye Gal. Banku Hipot. . . . 
Akeye Banku Pizemysł. . . . 
Akeye Gal. Ziem. Banku Kred. 
Polskie Tow handlowe . 
Tow. ake. Chodorów . • . 
Tow. akc. Górka 
Tow. akc. Zieleniewski . . 
Marki polskie 
Marki niemieckie po 100 M.

i po 1000 M.
Ruble carakie po IW Kh. . . 

» a » *̂0  , . . .
„ , drobne • . . .

Ul £.42 lat
» .

IV £.45 lat 
- 57 V' •.

57*/,  lat

ofiaiow. żądano:
706.50 1O7-5O
107.— 108'—
114'25
115 75

115 25 
116'75

104'25 106-25 104’50
99-50 100-60

112- 112-75
110.75 111-75

108- 109-—- 1Q85O

116-
* * , t 117- .

112'— 118- -»**-*■
112.7. 118.50

108.—

110.—
lin­
io?.—
110-50 11250

—

—•

535.—
660.—
—•—* —

806.— t
500.— 525.—i;
400.— 425'-
228- 233.— 331'-
228-. 233'-, —•—i
— ——

245;— 250 —
244 — 248.—
246.— 242.—

»

Biuro Przemysłów Skómiczych zawiada 
mia niuiejszem wszystkich rzeźników i pro­
ducentów skór surowych, że oddało w dniu 
7 kwietnia br. wyłączne prawo zbiórki i.aa-- 
kupu skór surowych Komitetowi Organiza 
cyjnemu mającego zawiązać się Stowarzy­
szenia producentów skór surowych w Kra­
kowie, w skład którego wschodzą panowie: 
Dr. Jozafat Prochowski, Michał Prochowski 
i Wincenty Wajda, którym oddaje się wyłą, 
czne prawo zbiórki skór surowych w powie­
cie krakowskim, podgórskim i wielickim.

Wyżej wymieniony Komitet obowiązany 
jest zawiązać Stowarzyszenie producentów 
skóry surowej w Krakowie na zasadach ko­
operatywnych, na podstawie ustawy z roku 
1873, z tem że każdy producent skóry suro­
wej (izeźnik) bez względu na wyznanie, ma 
być do Stowarzyszenia jako członek dopu­
szczony i będzie mu przysługiwać prawe 
sprzedaży skór surowych bez żadnego po­
średnictwa wprost wyżej wymienionemu Sto’ 
warzyszeniu, względnie tymczasowo działa' 
jącemu Komitetowi Organizacyjnemu. *

Równocześnie podaję się do wiadomości, 
że istniejącej I-szej zachodnio- galicyjskie.; 
Spółce dla handlu skórami surowemi, której 
współwłaścicielami 3ą: Leinkram, Markowitz»' 
Lubesch i Heublum, odbiera się prawo skupu 
i zbiórki skór surowych z dniem 7 kwietnia 
bież. roku.

SALON „SZTUKI"
'ulica Szpitalna Nr. 40

naprzeciw teatru miejskiegoA
Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mi­
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj­
szerszym warstwom nabywanie prawdziwycij 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekeya również

Sprzedaż na spłaty.
Telefon 4862.



Sir. 8. „ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI» f Nr. 62

Zamienię ~
4 pokoje z komfortem 

na 3 pokoje 
w okolicy kolei lub 

ul. Starowiślnej.
Zgłoszenia do Administracji 

.Dziennika Polskiego*.

kuoprScT 
Jur „lus” 
EGZAMINA uniwersyteckie < 

i adwokackie. System pisemny 
i lekcvowv.

Ucznia do praktyki 
? III. lub IV ki. gimn. lub 
realną przyjmie Handel to­
warów żelaznych i naczyń 
kuchennych A. JA WbRSgt 
dawniej W. KOSYDARSKI, 

Rynek gł. 24 29.:
PRACOWNIA UBIORCW 

wojskowych i cywilnych 
Wincentego Zmudy 

byłego legionisty 
w Krakowie, ul. i. Tomasza 21 
wykonuje dla wojska pol­
skiego mundnry. Ściśle we­

dług przepisu 119

Dla Francuzki 
pokój frontowy 

ze światłem elektrycznem 
bez mebli 287 

do wynajęcia zaraz.
Wiadomość: Dietlowska 111 

III plątro.

KAPELUSZE
DAffiKIE 

wiosenne oraz żałobne 
w wielkim wyborze.

Przyjmuje wszelkie w za­
kres modniarstwa wcho­

dzące roboty. 309 
Jadw gaPollarowa 
Ry. ek, linia A B 43. 1. p 
nads klepem Wp Wissidy.

Maszyny da pisania, 
Kasy Kontrolna „Bational" 

są do nabycia.
Naprawę i przeróbki nsku 
tecznia się w najkrótszym 

czasie. 288
Specyal. mechanicy: 

Juliusz Heiker, Wi. keyha 
Kraków, ul. Kurniki 3.

Podeszwy 
drewniane 

w większej ilości 
po znlźonyah eonach 

ma do sprzedania 3< 0 
Pracownia obuwia 

Franciszkańska 4.
W RABCE 

(willa Maciejówka) 
Pencyonat leczniczy 

dla młodzieży 303 
Inlii Benom Dobrowolskiej 

przyjmuje młodzież tylko 
polsko-chrzeócijańską.

MA FLASZKĘ, 
bo zabawy, 

CEKAYKi dziecinne 
poleca 264

DROBNER-KRAKÓW

INŻYNIER
Polak, lat 30, z powodu braku znajomości 
pragnie tą drogą poznać pannę lub wdo ę. 
Posag wymagany w celu otwarcia własnego 
przed sieb orstwa. Za dvskrkcyę ręczę sio ■ em 
honoru. — .Inżynier 100*  do Admin. „Ilustr. 
306 Dziennika Polskiego".

PRACOWNIA 310
artyst. cyzelersto - hronzownicza

S. GREGORCZYK 
raków, ulice Iw. Tomusza 25 (fis Szpitalnej) 

wykonuje przybory kościelne i galanteryjne z bronzu 
chińskiego i prawdziwego srebra. — Odnawia, złoci 
i srebrzy w • gniu i galwanicznie. — Przyjmuje wszelkie 

reperacye w zakres ten wchodzące.

’ 1 ............... 1

NASIONA
koniczyn, traw, buraków 
pastewnych, szporku, lnu, 
konopi, wyki, bobiku itp.

po przystępnych eonach, 
w najlepszej jakoóci, poleca do 

natychmiastowej dostawy 124

Syndyka: Rolniczy 
w Krakowie, Plac Szczepański 6.

OBIADY domowe 
z 3 dań 6 koron. W abo­
namencie opust, ul. Gołębia

16, I. p. 189

Bańki felczerskie 
sprzedaje się Kraków, ttl 
Gołębia I. 20. — A. Rut­

kowski. 102

LOSY do V ‘»i Klasy 
LOTERYI KLASOWEJ 
298 ze współudziałem

PAŃSTWA POLSKIEGO
poleca Kantor sprzedaży

Braci SAFIER w Krakowie 
plae Dominikański i.

Główna wygrana

MILION KORON
Ciągnienie codziennie od 9. kwietnia do 8. maja 1919.
Cena losów: Całego Kor. 200, l/a = Kor. 100,

1/i = Kor. 50, ’/8 = Kor. 25.

i

Pierwsza polska

ehem. Pralnia i art. farbiarnia

przyjmuje wszelką garderobę, materyę, jedwab 
i tp. do chemicznego czyszczenia i art. farbowania. 

Wykonuje w jak najkrótszym terminie.
Do żałoby w 24 godzin. 158

Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 
rękawiczki do chem. czyszczenia.

FSLIEs Sławkowsko 23, Ssbastyaaa 3,
Kołatek 9 (Centrala). 
Podgórza, Kalwaryjska 6,

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w Krakowie, Rynek 25

■ ‘ obecnie   j ■■

Bank Polski dla Rolnictwa, Handlu i Przemysłu
Podwyższenie kapitału akcyjnego na K. 30,000.000.
Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu z dnia 18. lutego 1919 r. uchwaliło 

podwyższyć kapitał akcyjny z K 8,000.000 na K. 30,000.000 przez emisyę nowych 55.000 sztuk pelnowpłaconych akcyi po K 400 im. wart, 
przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu i szczegółowych warunków emisyi tych akcyi.

Gdy z powyższej emisyi sztuk 55.000 akcyi im. wart. K. 22,000.000 obejmuje Konsorcyutu składające się z kapitalistów 
krajowych na własny rachunek sztuk 30.000 akcyi im. wart. K 12,000.000, przeto zamierzonem jest pozostałe 25.000 sztuk akcyi 
im. wart. K. 10,000.000 przedłożyć do publicznej subskrypcji przyczem przyznane będzie również dotychczasowym 
akcyonaryuszoni prawo pierwszeństwa do poboru nowych aacyi w ten sposob, iż za 2 stare akcye przypadnie do poboru 1 nowa akcya.

Bliższe warunki odnośnie do wykonania prawa poboru ogłoszone aostaną w swoim czasie.
Celem możliwego zabezpieczenia sobie przydziału sztuk, przyjmuje się już teraz zgłoszenia i wpłaty na po*  
wyższą subskrypcyę sztuk 25.000 imiennej wartoici K. 10,000.000 akcyi Banku Galicyjskiego dla Handlu 

i Przemysłu obecnie Banku Polskigo dia Rolnictwa, Handlu i Przemysłu pod następującemu warunkami:
1) Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K. 5n0 za każdą akcyę z doliczeniem 54/, odsetek od dnia 1. stycznia 1919 r. do dnia wpłaty, zaś dla dotych­

czasowych akcyonaryuszy na potistawie prawa poboru K. 470.
2) Tytułem zadatku żłożyć należy K. 150 gotówką na każdą zgłoszoną do objęcia akcyę,
3) Repariycye nowych akeyi przeprowadzi Dyrekcja Banku wedle swego uznania.
4) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuczom w swoim czasie po skonfekeyonowaniu sztuk za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego 

na uiszczony zadatek i złożeniem reszty ceny .kupna,
5) Na wypadek nioprzydzlelenla akcyi Bank zwróci wpłaconą tytułem zadatku kwotę wraz z odsetkami 2%.
6) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1. stycznia 1919 na równi z akcyami dcychczasowemi.
7) Zgłoszenia przedwstępno i wpłaty zadatków dokonane być mogą do dnia 15. kwietnia 1918:

w Krakowie: w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, Rynek 25; — w Filii Banku Krajowego Król. Galicy! i Lod. z W. Ks. Krak.; — 
w Filii Banku Przemysłowego dla Król. Galicyi i Lodom, z W. Księstwem Krakowskiem;

we Lwowie: w Banku Krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Krak.; — w Banku Przemysłowym dla Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z wielkiem Księstwem Krakowskiem.

3iG Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu.
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